
Brathanki, W lesie co jest blisko sadu
W lesie co jest blisko saduNazbierałam słodkich jagódNazbierałam pełny dzbanekAle się pojawił JanekNazbierałam pełny dzbanekAle się pojawił JanekTe jagody słodkie takieJak najsłodsza strucla z makiemA ten Janek chyba liczyłŻe coś uszczknie z tej słodyczyA ten Janek chyba liczyłŻe coŚ uszczknie z tej słodyczyZ wielką w głosie rzekł gorycząŻe mu w życiu brak słodyczyGdy słodyczy tak spragnionyTo niech szuka jej u żonyGdy słodyczy tak spragnionyTo niech szuka jej u żony  Refren:Gdybyś tej jesieni, gdybyś jesieni tejZe mną się ożenił, ze mną ożenil sięTo byś tych słodyczy, to byś słodyczy tychNie potrafił zliczyć, zliczyć nie umiał byśSłodycz straszną jest pokusąWięc słodkiego chciał całusaTo mu rzekłam bez ogródekMiast całusa zjedz jagódek To mu rzekłam bez ogródekMiast całusa zjedz jagódekW lesie co jest blisko saduNazbierałam słodkich jagódNazbierałam pełny dzbanekLecz jagody zjadł mi JanekNazbierałam pełny dzbanekLecz jagody zjadł mi Janek
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